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538 min. zl z Wielkopolski 
no fundusz budowy szkół

PZP^TdUJsIe^r W3'.dzUlu i Oświaty KW 
(Aw SFBS , .Jl! Poznaniu narada aktywistów komite- 
tow SFBS z całego województwa. Zorganizowano ją w sió- 
dmym i zarazem ostatnim roku działalności tych k"mite- 
! 11S8ich dotychczasowe osiągnięcia 
i ustalić zamierzenia i metody pracy na najbliższy okres. 
Naradę prowadził kierownik Wydziału Nauki i Oświata

■

R. Jezierski.
Podstawę do dyskusji stano­

wił referat wygłoszony przez 
sekretarza KW PZPR E. Zim- 
mera. Dokonał on szczegóło­
wej analizy tej akcji, której 
efekty uzależnione były od 
ofiarności całego społeczeń­
stwa. W okresie sześcioletniej 
działalności komitetów SFBS
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Jegorow odwiedzi NRD
W najbliższych dniach odwie­

dzi NRD na zaproszenie ministra 
zdrowia NRD Maxa Sefrina ra­
dziecki kosmonauta i lekarz, Bo­
ris Jegorow. 30 marca wygłosi on 
na uroczystym zebraniu „Berliń­
skiego Towarzystwa Fizjologiczne­
go” odczyt poświęcony proble­
mom medycznym związanym z 
lotami kosmicznymi.

„Łaska” dla morderców?
W dniu wczorajszym Bundestag 

zachodnioniemiecki rozpoczął de­
batę nad dwoma wnioskami w 
sprawie przedłużenia ścigania 
zbrodni hitlerowskich. Przed­
wczoraj wieczorem grupa parla­
mentarna Partii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej zdecydowaną 
większością głosów zaaprobowała 
projekt ustawy przedłożonej przez 
posła Guede z CDU, przewidujący 
przedłużenie terminu ścigania zbro 
dni hitlerowskich o 5 lat.

7 zabitych i 100 rannych
Podczas wtorkowych zamieszek 

w Cassablance i Fezie w Maroko 
7 osób zostało zabitych, a ponad 
100 rannych. Policja aresztowała 
168 demonstrantów.

Fiasko konferencji
W Chartumie, konferencja ma- 

pro-jąca na 
blemu

celu uregulowanie
południowych prowincji

Sudanu zamieszkałych przez lud­
ność murzyńską zakończyła się 
fiaskiem. Przedstawiciele północy 
i południa odrzucili plany przed­
stawione przez obie strony.

Zaprzysiężenie Nasera
W czwartek Naser rozpoczął no­

wą kadencję prezydencką Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej na 
okres 6 lat. Z tej okazji w Kairze 
zorganizowana została wielka ma­
nifestacja przed siedzibą Zgro­
madzenia Narodowego, gdzie od­
była się uroczystość zaprzysięże­
nia Nasera na stanowisko szefa 
państwa.

Przyspieszenie reformy
Rząd Chile postanowił zwrócić 

S'ę do parlamentu, by w pierwszej 
kolejności rozpatrzył projekt usta­
wy o reformie rolnej, która ma 
zapewnić ziemię około 100 tysią­
com rodzin chłopskich. Projekt 
ten przewiduje, że właściciele ziem 
scy otrzymają za skonfiskowane 
grunty 10-procentowe odszkodo­
wanie. Pozostała część odszkodo­
wania ma być wypłacana ratami 
rozłożonymi na 25 lat.

Demonstracje w Colombo
Ulice Colombo były w środę wi­

downią demonstracji zwolenników 
Cejlońskiej Partii Wolności, któ- 
reJ przewodniczy pani Bandara- 
haike oraz — Zjednoczonej Par­
tii Narodowej, na której czele stoi 
Dudley Senanayake. Zwolennicy 
obu ugrupowań politycznych do- 
magali się objęcia władzy przez 
swych przywódców. Jak się prze­
widuje Zjednoczonej Partii Na­
rodowej, która zdobyła w czasie 
Wyborów 66 mandatów w parla­
mencie będzie bardzo ciężko sfor­
mować trwały rząd, ponieważ nie 
dysponuje absolutną większością 
w Zgromadzeniu Narodowym.

Teatr Narodowy
31 maja udaje się na gościnne 

występy jo NRD zespół Teatru 
Narodowego pod kierownictwem 
Kazimierza Dejmka.

Na 20-lecie powrotu ziem zachodnich
Dzisiaj w sali Collegium Minus UAM trwa seminarium 

studenckie poświęcone XX rocznicy wj zw o ema zie 
zachodnich i północnych. Po porannych obraaach plenar- 
nych, od godz. 15 seminarium kontynuować będzie .i 
łalność w dwóch sekcjach. Łącznie wygłoszonych zostanie 
9 referatów, poruszających, bardzo różnorodną pro ema 
tykę. Seminarium przygotowały: Rada cze ma 
UAM oraz studenckie koła regionalne TRZZ. (ad)
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Sytuacja gospodarcza w ocenie komisji sejmowej

Nadal szybki wzrost 
produkcji przemysłowej

Sejmowa Komisja Planu Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów, obradująca pod przewodnictwem pos. Józefa Ku­
leszy (PZPR), rozpatrzyła aktualną sytuację gospodarczą 
i niektóre problemy rozwoju ekonomicznego kraju.

zebrano w kraju ogółem 7 mi­
liardów 300 milionów złotych; 
w tym samym czasie w na­
szym województwie — 538 mi­
lionów zł, co stanowi 7,4 proc, 
ogólnokrajowej sumy. W ubie­
głym roku rezultaty społecz­
nej zbiórki były szczególnie 
pomyślne; zebrane kwoty wy 
niosły 75 milionów 642 tys. zł 
(plan wykonany w 112 proc.). 
Największy jest udział w tej 
zbiórce przedstawicieli wiel­
kopolskich zakładów pracy i 
instytucji; nieco mniejszy ■— 
rolnictwa. Szczególnie warte 
podkreślenia są kwoty przeka­
zywane przez młodzież szkol­
ną, a zdobywane ze zbiórek 
makulatury i złomu oraz z im­
prez.

Z początkiem bieżącego ro­
ku daje się jednak zaobserwo­
wać pewne zahamowanie w 
przekazywaniu planowych 
świadczeń, szczególnie zaś w 
powiatach: Środa, Śrem, Ra­
wicz .Wągrowiec, Konin, O- 
horniki a także w samym Po­
znaniu.

Dzięki wspomnianej ofiarno 
ści społeczeństwa wybudowa­
no w kraju ponad 4 tysiące 
szkół podstawowych i śred­
nich oraz 296 przedszkoli; 
udział środków SFBS w kosz­
tach budowy tych szkół wyno­
si 31 proc. W Wielkopolsce — 
do końca ub. roku oddano do 
użytku młodzieży 83 nowe 
szkoły, 21 jest obecnie wykań­
czanych, a 11 nowych obiektów’ 
zacznie się wkrótce budować. 
Ogromna pomocą są przy tych 
inwestycjach również czyny 
społeczne mieszkańców Wiel­
kopolski; wartość ich przeli­
czono w ub. roku na ponad 
32 miliony zł.

Wszystkie te osiągnięcia za­
wdzięczamy w dużej mierze 
również sprawnej i bezintere­
sownej pracy aktywistów 
SFBS, zrzeszonych w 200 ko­
mitetach, działających w na­
szym województwie, (wch)

Osadzimy po obrotach

Handel dobrze ocenia „WiosnH5“
Czy obecna oferta producentów jest w pełni realna? W 

jakim stopniu skorzystają z niej handlowcy? Na pytania te 
udzielił odpowiedzi dyrektor generalny Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego — Wilhelm Jampel.

Wojewódzkie spotkanie 
radnych-robotników

W ramach kampanii przed­
wyborczej do Sejmu i rad na­
rodowych, Wojewódzka Ko­
misja Związków Zawodowych 
wspólnie z zarządami okręgo­
wymi związków zawodowych 
w Poznaniu organizuje nara­
dę radnych zatrudnionych w 
przemyśle naszego wojewódz­
twa. Odbędzie się ona w po­
niedziałek, 29 bm„ o godz. 10, 
w świetlicy Zakładów Przemy­
słu Metalowego „H. Cegiel­
ski”. W naradzie weźmie u- 
dział około 600 zaproszonych 
gości: — radni zatrudnieni w 
przemyśle wielkopolskim, 
przedstawiciele brygad pracy 
socjalistycznej, racjonalizato­
rzy itp. Referat wprowadzają­
cy wygłosi przewodniczący 
WKZZ — Z. Cegłowski.

Głównym celem narady jest 
podsumowanie działalności ro- 
botników-radnych w okresie 
ostatniej kadencji i wytycze­
nie głównych kierunków pra­
cy na przyszłość. Warto do­
dać, że jest to pierwsza tego 
typu narada w naszym kra­
ju. (s)
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Przeciwko agresji w DRW
i przedawnieniu zbrodni hitlerowskich

Dalsze glosy proiesiu

Naloty amerykańskich samolotów bombowych na tery­
torium Demokratycznej Republiki Wietnamu, oraz inge- 
rencyjna polityka rządu USA, która stanowi zagrożenie 
pokoju w Azji i na całym świecie wywołują w dalszym 
ciągu protesty ze strony społeczeństwa.
Otrzymaliśmy ostatnio wie­

le rezolucji, w których spo­
łeczeństwo Wielkopolski żą­
da zaniechania nalotów na 
DRW i wycofania wojsk ame 
rykańskich z Południowego 
Wietnamu.

W rezolucji uchwalonej na 
wiecu załogi Kaliskiej Fabry­
ki Ultramaryny czytamy m. 
in.: „Naloty na terytorium 
DRW są dowodem brutalne­
go naruszania suwerenności 
bratniego kraju socjalistycz­
nego. Przyłączając się do gło­
sów protestu polskiej klasy 
robotniczej i narodów miłu­
jących pokój, domagamy się 
położenia kresu wszelkim ak­
tom bezprawia i respektowa­
nia przez USA układów ge­
newskich z 1954 roku”.

Żywo reaguje też opinia 
publiczna naszego wojewódz­
twa na próby uznania w NRF 
zbrodni hitlerowskich za prze 
dawnione. Rezolucje uchwa­
lone w tej sprawie, potępia­
jące rząd NRF za chęć ukry­
wania winnych zbrodni ludo­
bójstwa otrzymaliśmy od za­
łóg: Przedsiębiorstwa Handlu 
Częściami do Sprzętu Rolni­
czego w Szczyniornie i GS 
„Samopomoc Chłopska” w 
Opatówku, oraz od pracow­

Handlowcy przygotowali sie 
do „Wiosny” nader skrupulat­
nie i dosvć wcześnie. Oceniona 
została realizacja umów z po­
przednich Targów, ustalono 
stan posiadanych obecnie za­
pasów. Jeszcze przed obecną 
imprezą handlowcy wyrazili 
swoją opinię o przygotowywa­
nej kolekcji dzisiejszych eks­
ponatów, eliminując z niej ar­
tykuły nieprzydatne, lub wy­
stępujące w dostatecznej ilości. 
Okazało sie wówczas, że pra­
wie 90 proc, oferowanej odzie­
ży odpowiadać będzie zamó­
wieniom handlu; uzgodniono 
z przemysłem zmiany w asor­
tymencie i wielkości produkcji 
obuwia; przyjęto bez większych 
zastrzeżeń propozycję przemy­
słu dziewiarskiego. Jedynie 
niektóre rodzaje okryć (pro­
chowce, płaszcze męskie) nie 
będą chyba w pełni przyjęte, z 
uwagi na nieodpowiedni rodzaj 
tkanin. Tak więc handel za­
gwarantował sobie w dużej 
mierze dostosowanie produkcji 
do swoich wstępnych potrzeb 
i ostatecznych umów.

Z innych wyrobów, bez za­
strzeżeń kupować będzie hurt 
zabawki, potrzebne artykuły 
w rodzaju 1001 drobiazgów z 
drobnej wytwórczości. Tylko 
„Społem” zamierza dokonać za 
kupów u tego dostawcy na po­
nad 400 min. zł.

Wiarygodność tych ocen han 
dlowców potwierdzi się nieba­
wem po podliczeniu rezultatów 
handlowych obecnych Targów 
Krajowych. Jak oświadczył 
dyr. Jampel, wszelkie odstęp­
stwa od tych umów: podmianę 
surowców, zmianę w struktu­
rze asortymentu, rozmiarów 
itp. praktyki wytwórcy, jak
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ników Polskiego Związku Mo 
torowego Oddział w Pozna­
niu. Ta ostatnia rezolucja, 
uchwalona na Okręgowym 
Sprawozdawczym Zjeździe de 
legatów PZMot. stwierdza m. 
in.:

„Sprawiedliwe ukaranie wszy 
stkich przestępców, winnych 
najcięższych zbrodni może za 
pobiec powtórzeniu się tych 

przyszłości orazzbrodni
może zagwarantować posza­
nowanie praw człowieka i 
podstawowych wolności ludz­
kich”. (wa)

W CRZZ o przygotowaniach 
do kolonii letnich

Przygotowania do tegorocznej 
akcji wczasów dla dzieci i mło­
dzieży były w środę tematem ob­
rad Komisji Socjalnej CRZZ. W 
ub. roku z różnych rodzajów ko­
lonii i wczasów, w tym również 
z tzw. małych form, nie uwzględ­
nianych w budżecie państwa, sko 
rzystało łącznie ok. 2,5 min. dzie­
ci i młodzieży. W br. przewidu­
je się dalsze rozszerzenie akcji 
letniej.

Uczestnicy obrad podkreślili ko­
nieczność szerszego organizowa­
nia przez zakłady pracy półkolo­
nii, obozów młodzieżowych i in­
nych, tzw. małych form wczasów. 
Wskazywano na niewykorzystane 
dotychczas możliwości, jakie ist­
nieją na terenie wielu ogrodów 
działkowych, dysponujących nie­
jednokrotnie odpowiednimi świet­
licami i terenami.

Wiele miejsca poświęcono w dys 
kusji sprawom zaopatrzenia ko­
lonii w artykuły spożywcze, a 
zwłaszcza w warzywa i owoce o- 
raz sprawom transportu. Doma­
gano się także zaostrzenia kryte­
riów kwalifikacyjnych w stosun­
ku do wychowawców kolonij­
nych. (PAP)

Udana kampania cukrownicza
Plantatorzy buraków cukrowych Okręgu Poznańskiego 

w kampanii 1964—1965, zanotowali dobre zbiory. Prze 
ciętna plonów dla woj. po znańskiego wynosi bowiem 
306 kwintali z jednego hektara, a w rejonie Cukrowni
Miejska Górka, z obszaru 5 
378 kwintali z ha.

Ogółem cukrownie naszego 
okręgu przerobiły ponad 28 
milionów kwintali buraków i 
wyprodukowały 386 000 ton 
czystego cukru, co stanowi 23 
procent ogólnokrajowej pro­
dukcji tego słodkiego towaru.
Daje to w 
49 kwintali 
hektara.

Kampania 
przebiegała 

przeliczeniu po 
cukru z jednego

cukrownicza 
na ogół spraw-

nie. Odczuwało się jedynie 
niedobór mechaników i che­
mików oraz powierzchni ma­
gazynowej do składowania 
wyprodukowanej masy towa­
rowej. Wszystkie cukrownie 
wykonały plan, a niektóre 
przekroczyły. Ogółem nasze 
cukrownie zrealizowały zało­
żenia planowe produkcji cu­
kru w 114 proc. Usprawniono 
odbiór buraków, tworząc 30 
nowych punktów zsypu i 
unowocześniając istniejące, 
na co wydano w roku ubieg­
łym 106 milionów zł.

Bezpieczeństwo pracy nie 
stało, niestety, na wysokim 
poziomie. Świadczy o tym 
1850 dni roboczych, straco­
nych w czasie kampanii wsku 
tek wypadków przy pracy.

W tej gałęzi przemysłu rol­
no-spożywczego poczyniono

Przewodniczący Komisji 
Planowania — Stefan Jędry- 
chowski, oświadczył, iż w 
dwóch pierwszych miesią­
cach br. utrzymywał się na­
dal szybki wzrost produkcji 
przemysłowej. Powiększyła 
się ona w styczniu o 9,9 proc, 
w lutym — o 8,5 proc, w sto­
sunku do analogicznych mie­
sięcy roku poprzedniego.

Wskaźnik globalnej produk­
cji rolnej w ub. roku wykazu­
je bardzo niewielki wzrost — 
około 0,7 proc. W pierwszych 
miesiącach br. notuje się na­
dal silną tendencję do wzro­
stu pogłowia trzody chlewnej.

Według opinii S. Jędrychow 
skiego, w pierwszych miesią­
cach br. zostały na ogół osią­
gnięte prawidłowe proporcje 
między wzrostem produkcji, 
zatrudnienia, wydajności pra­
cy i osobowego funduszu płac.

Stefan Jędrychowski przy­
pomniał, że IV Zjazd PZPR, 
a następnie rząd ustaliły na­
kłady inwestycyjne w przysz­
łym 5-leciu w wysokości 830 
—840 mld. zł. Przedłożone o- 
statnio przez resorty i rady 
narodowe, projekty planów 
inwestycyjnych sumę tę znacz 
nie przekraczają.

Nie ma żadnych podstaw — 
oświadczył w związku z tym 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania — nie ma żadnych 
ekonomicznych przesłanek, a- 
by ustalony poziom wydat­
ków inwestycyjnych mógł być 
w takim stopniu przekroczo­
ny, jak się tego żąda. Pro­
jekty przedłożonych planów

Poznańskie wlazoufea
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tysięcy hektarów, zebrano po 

oszczędności na różnych ma­
teriałach pomocniczych na su­
mę 23 miliony zł, wskutek 
czego zmniejszył się koszt wła 
sny produkcji cukru do 7.185 
zł za tonę. Dzięki temu wzro­
sły naliczenia na fundusz za­
kładowy, wynoszący łącznie 
dla wszystkich cukrowni za 
rok 1964 — 24 miliony zł.

Warto jeszcze zaznaczyć, 
plan kontraktacji buraków 

ż ?
na

rok bieżący został wykonany 
w 107 procentach (100/760 ha). 
Przewiduje się zatem przero­
bienie 33 milionów kwintali su 
rowca i wyprodukowanie w 
kampanii 1965—1966 ponad 
370.000 ton cukru. Nakłada to 
jednak na cukrownie obowią­
zek dalszego usprawnienia od 
bioru surowca (projektuje się 
budowę 30 mostków pochyl­
nych na punktach skupu), a 
na służbę plantacyjną propa­
gowania wcześniejszego sie­
wu buraków, aby kampanię 
przerobową można zacząć naj 
później 1 października.

Mówiono o tym wczoraj na 
naradzie cukrowników i plan 
tatorów okręgu poznańskiego, 
na której referat poświęcony 
tym sprawom wygłosił dy- 
rektor Okręgu mgr inż.
Kazimierz Krawczyk, (kj)

będą więc wymagały ponow­
nej gruntownej analizy.

Drugi, poważny problem —; 
to zatrudnienie i bilans siły 
roboczej. Wzrost zatrudnienia 
w całej gospodarce ma w 
przyszłym 5-leciu wynieść 1,5 
min. osób (nie licząc indywi­
dualnych gospodarstw chłop­
skich). Resorty i rady narodo­
we złożyły natomiast projek­
ty zwiększenia zatrudnienia o 
1.905 tys. osób. Przyjęcie tych 
propozycji oznaczałoby dal­
szy, poważny odpływ ludno­
ści ze wsi do miast. Wydaje 
się — podkreślił S. Jędrychow 
ski — że takie założenia są 
niesłuszne. Liczba nowych 
miejsc , pracy, jaką trzeba 
stworzyć na wsi — powinna 
być większa. Konieczne jest 
także opracowanie programu 
zwiększenia, w stosunku do

Dokończenie na str. 2

W niedzielę 
„Dzień Metalowca"
W najbliższą niedzieję, 

700-tysięczna rzesza meta­
lowców całego kraju, będzie 
obchodzić swoje doroczne 
święto: „Dzień Metalowca”. 
Uroczystości w przemyśle 
metalowym Wielkopolski 
inaugurują dzisiaj okolicz­
nościową imprezą dla zało­
gi, Zakłady H. Cegielski. W 
sobotę podobne imprezy od­
będą się w innych zakła­
dach. (pch)

i

W Poznaniu przy ul. Bonin po- 
wstaja dwa 11-kondygnacyjne 
budynki mieszkalne Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Je­
den z nich, już pod dachem, od­
dany będzie do użytku w tym 
roku. Zamieszkają w nim 143 ro­
dziny. W tym samym rejonie roz­
poczęło wykopy pod trzeci wie­
żowiec, a do budowy czwartego 
przystąpi sie niebawem. W są­
siedztwie powstanie budynek w 
którym znajdą sie usługi, garaże 
i kotłownia. Budynki przy ul. 
Bonin są pierwszymi wieżowcami 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej. Projekt opracowali: mgr 
inż. arch. M. Weigf, mgr inż. J. 
Kozierowski, inż. A. Nowak i 
mgr inż. A. Wojciński z Central­
nego Zv/iązku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego — 
Zakład Projektowania i Usług 
inwestycyjnych „Inwestprojekt", 

Oddział w Poznaniu, (an)
Fot. — K. Przychodzki

Oświadczenie 
rządu ChRL

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej opublikował oświad­
czenie w związku z decyzją 
władz Niemiec zachodnich w 
sprawie zaprzestania ścigania 
hitlerowskich 
wojennych.

Rząd Chińskiej

zbrodniarzy

Republiki
Ludowej oświadcza, iż należy 
z całą surowością ścigać 
wszystkich hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych bez 
jakichkolwiek ograniczeń cza 
su i miejsca. (PAP)



Cyniczne opinie US-men^w

Broń chemiczna i bomby
„dobroczynnymi środkami"

Wietnamska Agencja Prasowa podaje, że w środę rano 
trzy amerykańskie i południowowietnamskie okręty wo­
jenne wtargnęły na wody terytorialne DRW i ostrzelały 
wieś nadbrzeżną Cam Binh. raniąc m. in. jedno dziecko. 
Oddziały lądowe DRW odpowiedziały ogniem, wobec czego 
wspomniane okręty niezwłocznie powróciły na południe.

Samoloty USA i Wietnamu 
Południowego dokonały w śro 
dę po południu bombardowa­
nia i ostrzeliwania zamieszka 
łych okręgów Wietnamu Pół­
nocnego. Dwa z ośmiu ucze­
stniczących w nalocie samolo­
tów zostały zestrzelone a kil­
ka innych uszkodzono.

Agencja Reutera w donie­
sieniach z Sajgonu, podkreś­
la, że nasilenie częstotliwości 
bombardowania Wietnamu 
Północnego stanowi potwier­
dzenie wypowiedzi gen. Taylo 
ra, iż USA podejmą „nieogra­
niczoną akcję” przeciwko 
DRW. Agencja nadmienia, iż 
dowództwo wojskowe amery-

że jak pisze „New York Times” 
nie są to bynajmniej tak „niesz­
kodliwe” środki, gdyż mogą „spo 
wodować śmierć dzieci, starców, 
oraz osób chorujących na serce 
lub płuca”.

W samych USA reakcja jest bar 
dzo niejednolita. W Kongresie po­
za sen. Morse’em, który niezwłocz 
nie potępił akcję rządu, jako 
„sprzeczną z prawem miedzynaro 
do^ym”, dotychczas jedynie 6 li­
beralnych republikanów w liście 
do prez. Johnsona wypowiedziało 
się za niezwłocznym zaprzesta­
niem wojny gazowej.

FRANCUSKA 
OPINIA PUBLICZNA 

POTĘPIA 
WOJNĘ WIETNAMSKĄ

kańskie południowowiet-
namskie przewiduje rozszerzę 
nie nalotów na obiekty prze­
mysłowe.

REAKCJA W USA NA 
AMERYKAŃSKĄ 

WOJNĘ GAZOWĄ 
W WIETNAMIE

W obliczu powszechnego obu-
rzenia, jakie na całym świecie wy­
wołało stosowanie przez USA ga­
zów w wojnie w Wietnamie, przed 
stawiciele rządu amerykańskiego 
usiłują pomniejszyć wymowę tego 
barbarzyńskiego kroku i tym sa­
mym go uzasadnić. Nic też nie 
wskazuje, by zamierzali w chwili 
obecnej położyć kres tym bestial­
skim poczynaniom.

Wręcz przeciwnie, jak oświad­
czył komentator telewizji NBC, 
opracowuje się plany użycia tych 
gazów na polach bitewnych prze­
ciwko koncentracjom sił powstań­
czych.

Zdając sobie sprawę z psycholo­
gicznych efektów terminu „woj­
na gazowa” przedstawiciele rządu 
zaczęli go unikać, cynicznie nazy­
wając stosowane gazy „środkami 
kontrolowania zamieszek” a na­
wet „dobroczynnymi środkami u- 
nieszkodliwiającymi”. Jednak-

Francuska opinia publiczna 
przyłącza się w pełni do fali 
oburzenia, jaką wywołują nik 
czemne ataki amerykańskie w 
Wietnamie, w toku których u- 
żywana jest nie tylko broń 
konwencjonalna, ale i chemi­
czna.

Również francuski minister 
sił zbrojnych, Messmer, który 
znajduje się w drodze na wy­
spy Polinezji, oświadczył 
dziennikarzom w Sydney: 
„rozwiązanie problemu Wiet­
namu Południowego możliwe 
jest tylko drogą negocjacji 
bez warunków wstępnych. W 
przeciwnym wypadku stanie­
my wobec realnego niebezpie 
czeństwa wybuchu światowej 
wojny nuklearnej.

Rząd francuski powstrzymu 
je się na razie od zajęcia sta­
nowiska w związku z ostatni­
mi bombardowaniami i uży­
ciem gazów w Wietnamie.

OŚWIADCZENIE
NARODOWEGO FRONTU 

WYZWOLENIA WIETNAMU 
POŁUDNIOWEGO

n amiie
LATV

PONIEDZIALEK, 26 MARCA 1945
• Sytuacja na odcinkach działa­

nia Armii Radzieckiej bez więk­
szych zmian. Oddziały radzieckie 
u wrót Gdańska. Duże postępy 
czynią na zachodzie Europy alian­
ci. Z każdą niemal godziną po­
szerza się przyczółek nad Renem 
w Zagłębiu Ruhry.

• Wiadomości z całego woje­
wództwa poznańskiego potwier­
dzają prawidłowy postęp przy re­
formie rolnej.

• Czynniki społeczne organizu­
ją pomoc dla repatriantów zza 
Buga. Obok PCK z pomocą spie­
szą — Opieka Społeczna i Polski 
Związek Zachodni.

• W Wojewódzkim Wydziale 
Kultury i Sztuki odbyła się kon­
ferencja poświęcona ratowaniu o-

Narodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego opubli­
kował oświadczenie stwierdzające, 
że w walce z imperialistami ame­
rykańskimi i ich lokajami Front 
opiera się głównie na własnych 
siłach i możliwościach. Jednak Na 
rodowy Front Wyzwolenia gotów 
ject przyjąć wszelką pomoc mo­
ralną i materialną, w tym broń 
i materiały wojskowe od krajów 
socjalistycznych i innych krajów, 
jak również od organizacji poko­
jowych i narodów całego świata. 
Ponadto Front zastrzega sobie 
prawo zakupowania w różnych 
krajach broni i materiałów woj­
skowych w celu umocnienia swych 
sił w wojnie obronnej.

Jeżeli imperialiści amerykańscy
wskazuje oświadczenie będą
również nadal zwiększać swe siły 
zbrojne i wojska swoich sateli-

calałych zabytków kultury, 
rzono Wojewódzki Komitet 
ny Mienia Kulturalnego.

• Trwają przygotowania

Ochro

do o-
twarcia Muzeum Prehistorycznego 
w Poznaniu, którego zbiory bar­
dzo ucierpiały w okresie okupa­
cji. Sam budynek Muzeum przy 
ul. Mielżyńskiego ocalał dzięki za­
biegom pracownika Władysława 
Maciejewskiego, (c)

tów w Wietnamie Południowym, 
będą kontynuować rozprzestrze­
nianie wojny na Wietnam Północ 
ny i Laos, to Narodowy Front 
Wyzwolenia Wietnamu Południo­
wego zwróci się do narodów róż- 
n- ch krajów z apelem o skierewa 
nie do Wietnamu Południowego 
ochotników, którzy by razem z 
ludnością miejscową walczyli prze 
ciwko wspólnemu wrogowi.

Ponieważ imperialiści amerykań 
scy nadal sieją śmierć i zniszcze­
nia na ziemi południowowietnam- 
skiej Narodowy Front Wyzwole­
nia zwróci się, w razie koniecz­
ności, z apelem do Wietnamczy­
ków z południa, którzy po rozej- 
rr ie przeszli na północ i mieszka­
li tam wiele lat aby powrócili i 
chwycili za broń dia uratowania 
ojczyzny od wroga. (PAP)

Aktualne problemy eksportu
Narada akiywu gospodarczego w KW PZPR

Nad zwiększeniem produkcji eksportowej i podniesie­
niem jakości towarów przeznaczonych dla zagranicy, ra­
dzili wczoraj w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Pozna­
niu przedstawiciele central handlu zagranicznego, powia­
towych zespołów aktywizacji eksportu oraz niektórych 
większych zakładów. Naradzie przewodniczył sekretarz 
KW — Jerzy Gawrysiak.

Województwo poznańskie 
wykonało plan produkcji eks­
portowej roku 1964 — w 114 
proc., plan dostaw eksporto­
wych zaś — w 110 proc. Wyni 
ki te zasługują na ocenę po-

Sytuacja 
gospodarcza
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zamierzeń resortów i 
trudnienia kobiet w 
gałęzi gospodarki.

Poruszając sprawy

rad, za-
szeregu

handlu
zagranicznego, S. Jędrychow- 
ski wskazał na złożony cha­
rakter struktury naszych ob­
rotów zagranicznych i kierun 
ków geograficznych naszego 
handlu.

Wzrost obrotów z krajami, 
należącymi do RWPG, wynie­
sie w 1970 r„ w porównaniu z 
1964 r. — po stronie eksportu 
59 proc, (czyli mniej więcej 
8 proc, rocznie), a importu — 
72 proc., czyli 9,4 proc, rocz­
nie.

Jeśli idzie o rozwój obro­
tów i bilansowanie ich z kra­
jami kapitalistycznymi, to 
założona zmiana struktury 
eksportu w kierunku zwiększę 
nia udziału eksportu maszyn, 
urządzeń i przemysłowych ar 
tykułów konsumpcyjnych na­
trafia na trudności w postaci 
silnej konkurencji w tym za­
kresie na rynkach tych kra­
jów, o które nam chodzi oraz 
w postaci barier celno-kontyn 
gentowych.

Poważne znaczenie mieć 
również będzie osiągnięcie 
prawidłowej struktury geo­
graficznej w obrotach z kra­
jami kapitalistycznymi oraz 
rozwijanie stosunków handlo­
wych z krajami rozwijający­
mi się.

W wypowiedziach posłów 
dużo miejsca zajęły sprawy 
zatrudnienia oraz inwestycji. 
Zwrócono orzy tym uwagę na

zytywną. Wielu eksporterów 
osiąga doskonałe rezultaty i 
zdobyło dla swych wyrobów, 
stałych odbiorców zagranicz­
nych. Są jednak i takie przed 
siębiorstwa, przed którymi 
stoi problem podniesienia ja­
kości produkcji. Jeśli spół­
dzielczość pracy, wytwarzają­
ca w trudnych często warun­
kach, może eksportować bez 
reklamacji, to tym bardziej 
trzeba tego wymagać od przed 
siębiorstw większych, zwłasz­
cza że sprawa jakości spro­
wadza się do rzeczy zupełnie 
drobnych.

Do wysokiego standardu 
wyrobów należy dążyć m. in, 
przez wprowadzenie racjonal-

W zakładach pracy należy 
przedsięwziąć odpowiednie 
kroki, zmierzające do usunię­
cia źródeł powstawania nie­
dociągnięć. W niejednym przy 
padku będzie to reorganiza­
cja kontroli technicznej, w 
innym poprawa kwalifikacji 
pracowników czy zmiana po­
lityki kadrowej. Trzeba także 
sumiennie zająć się wnioska­
mi, zgłoszonymi na KSR-ach, 
gdzie padło wiele ciekawych 
propozycji eksportowych i or­
ganizacyjnych.

Wyniki dyskusji na wczo­
rajszej naradzie posłużą do 
podjęcia szeregu decyzji, któ­
re z kolei powinny przyczy­
nić się do podniesienia jako­
ści i nowoczesności produk­
cji eksportowej, a tym sa­
mym do jej dalszego zwięk­
szenia. (zm)

Skup mleka 
bezpośrednio 

w gospodarstwach 
Dobre rezultaty, wyrażające sie 

we wzroście dostaw mleka, przy­
niosła wprowadzona w roku ub 
na szerszą skalę przez spółdzielń 
nie mleczarskie nowa forma sku­
pu — bezpośredni odbiór mleka w 
gospodarstwach chłopskich na 
koszt spółdzielni. Tą formą skupu 
objętych zostało na razie ok. 3 
tys. wsi z ogólnej liczby ok. 10 tys. 
miejscowości, w których obowiąń 
zek dostarczania mleka do odle­
głych nieraz zlewni spoczywał na 
rolnikach.

Wpływało to w sposób hamują­
cy na zwiększenie dostaw mleka 
Najwięcej takich wsi znajduje się 
w województwach: poznańskim 
bydgoskim, warszawskim, łódzkim 
i białostockim.

Centralny Związek Spółdzielni 
Mleczarskich powziął więc przed 
rokiem decyzję o zlikwidowaniu 
dostaw mleka na koszt rolników 
i o przejęciu tych obciążeń przez 
poszczególne spółdzielnie.

W tym roku objętych zostanie 
tą formą skupu dalszych 3—4 tys. 
wsi a całkowite zlikwidowanie 
dowozu mleka na koszt rolnika 
nastąpi za 2 lata. (PAP)

Ma razie tylko w Warszawie

konieczność dokonywania
głębszej analizy lokalizacji 
inwestycji na rzecz mniej­
szych miast, znajdujących sie 
z dala od ośrodków przemv- 
słowych. Poruszone zostały 
także m. in. zagadnienia bu- 
dowmictw’a mieszkaniowego 
oraz produkcji roślinnej i 
■zwierzęcej. (PAP)

Tranómlója

Tak

„na żywo
wyglada powierzchnia na­

turalnego satelity naszej planety.
Księżyca, rejonie kratera
ALFONS, widziana przez kamery 
telewizyjne amerykańskiego po­
jazdu Ranger-9 z wysokości 145 
km, na 50 sekund przed roz­
trzaskaniem sie pojazdu 24 bm., 
o powierzchnie Srebrnego Globu. 
Obraz ten mogli oglądać na 
swych odbiornikach amerykańscy 
telewidzowie. Napis u dołu ekra-
nu głosi, że jest to transmisja 

Księżyca „na żywo".
CAF — Photofax

nej kontroli zakładach.
Trzeba więc zaostrzyć warun­
ki stawiane towarom przezna­
czonym dla handlu zagrani­
cznego. Za długa jest także 
droga od nowoczesnego mo­
delu do realizacji dostaw.

Zadania eksportowe na rok 
bieżący są poważne. Aby im 
sprostać należy przede wszy­
stkim skupić uwagę na ja­
kości towarów. Wprawdzie 
wTysiłki aktywu gospodarcze­
go w tej dziedzinie są duże 
ale jeszcze nie przynoszą one 
w pełni spodziewanych rezul­
tatów. Warunkiem produkcji 
eksportowej powinien być 
wysoki standard i nowoczes­
ność wyrobów.

Wiosna-65
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również wszelkie uleganie 
orzez handel naciskom produ­
centów — będą ostro tępione 
nrzez resort.

MILION PAR OBUWIA 
WIĘCEJ

Tegoroczna kolekcja 
budzi wiele dyskusji, 
objaw w tym zestawie

obuwia
Dobry 

stanowi
duża poprawa jakości modeli 
obuwia tekstylnego, jest tu 
sporo bucików wyjściowych 
zwłaszcza dla pań. Mniejsza 
liczba wzorów-, mała rozma­
itość obuwia skórzanego mę­
skiego, pewna szarzyzna wzor­
nictwa ze względu na rodzaj 
zastosowanych surowców — to 
momenty, które z kolei niepo­
koją niektórych zwiedzających. 
Handel jednak nie jest z tego 
powodu zaniepokojony. Uważa 
właśnie, że ta „szarzyzna” da- 
je pewność realności całej o- 
ferty wystawców, nie silących 
się „na pokaz”. Zresztą, kolek­
cję obuwia urozmaica udana 
wystawa modeli produkcji 
drobnej wytwórczości, wyko­
nanych starannie i z dużym 
smakiem. Handlowcy obawia­
ją się jedynie o ilościową ofer­
tę, bo z ich oceny wynika, że 
rynek odczuwa brak niektó­
rych rodzajów obuwia, zwłasz 
cza damskiego i męskiego.

Obuwie prezentowane na 
Targach, w 527 wzorach (390 
nowych), przedstawia wartość 
produkcji 3,3 mld. zł. Ogólne 
dostawy na przyszłe półrocze 
mają być o milion par większe 
niż przed rokiem. O tyle też 
wzrośnie ilość obuwia męskie­
go wyjściowego. Będzie więcej 
bucików na trwałych spodach 
nieskórzanych, obuwia tekstyl­
nego i z tworzyw7 sztucznych, 
botków damskich skórzanych 
i tekstylnych.

Przemysł osiągnie te ilości 
niemałym wysiłkiem, boryka­
jąc się z trudnościami przero-, 
bow’ymi i surowcowymi. Że /ra­
dzi sobie dobrze, świadczy 
wzrost produkcji w stosunku 
do 1963 r. — o 6 min. par. Nie­
wątpliwym skucesem naszych 
producentów jest także wzrost 
eksportu: w ciągu czterech lat 
wzrósł do ponad 4 min. par. 
A jeszcze przed czterema laty 
zaczynaliśmy ten eksport od 
zera, (zs)
iiiiHiiiiiiiiiiiiimiiiHiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiimm

Dzisiejszy serwis informacvinv 
opracował Janusz Marciszewski.

Pomoc drogowa na telefon
Prsy końcu II kwartału wyruszą na ulice Warszawy ja- 

snoźołte „Nysy” noszące na boku napis „Touring Office”. 
Będą one wyjeżdżać na telefoniczne wezwanie dla doko­
nania drobnej naprawy (praca montera nie może trwać 
dłużej niż godzinę), dowiezienia brakującej benzyny czy
doholowania samochodu do

Organizatorem tej tzw. „po­
mocy drogowej” jest Polski 
Związek Motorowy.

Cena abonamentu rocznego 
(obejmującego nieograniczo­
ną ilość wezwań) skalkulo­
wana została wstępnie na ok. 
200—300 zł. Oczywiście po­
moc drogowa dostępna będzie 
dla wszystkich warszawskich 
automobilistów z tym, że dla 
nieposiadających abonamentu 
koszt wezwania wyniesie ok.
100 zł.

Uruchomienie pomocy 
gowej w Warszawie jest 
perymentem. Po stolicy 
nule się zorganizowanie 
dobnej pomocy w innych

dro- 
eks- 
pla- 
po- 

wiel
kich miastach jak Kraków i 
Katowice. Z czasem obeimie 
ona główne arterie komuni- 
kacvine całeeo kraju.

Dotychczasowe doświadcze­
nia wykazały, że patrole ru- 
chome na szosach nie zdają 
egzaminu. Rozwiązaniem mo-

W USA
o polityce PRL

Na zaproszenie amerykańskiej 
organizacji kobiecej „League of 
Women Voters” stanów Vermont 
i New Hampshire, sekretarz stałe­
go przedstawicielstwa PRL w 
ONZ, Bogdan Walewski, wygłosił 
odczyt poświęcony problemom 
polskiej polityki zagranicznej, ze 
szczególnym uwzględnieniem kwe 
stii niemieckiej i polskich pro­
pozycji w sprawie zahamowania 
zbrojeń jądrowych w środkowej 
Europie. (PAP)

„Zbrodniarze z tzw. GG 
n e mogą być bezkarni"
„Zbrodniczy władcy tzw. Ge 

neralnej Guberni, organizato­
rzy eksterminacyjnej polityki 
wobec narodu polskiego, nie 
mogą nadal pozostawać na wol 
ności” — to główny wniosek z 
sesji, która odbyła się w środę 
na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie i poświęco­
na była polityce prowadzonej 
przez tzw. rząd GG.

Obszar b. generalnego Gu­
bernatorstwa był jednym wiel­
kim obozem. Znajdowało si? 
tu — oświadczył m. in. b. wię­
zień Oświęcimia, red. Mieczy­
sław Kieta — około 435 obo-
zów pracy przymusowej, 
obozów przesiedleńczych.
boży zagłady i 3

18
, 4 o-

„—. wielkie obozy 
koncentracyjne.. (PAP)

Oyskusja nad proektem 
konwencji morskiej

W Londynie rozpoczęła się 
konferencja Międzynarodo­
wej Morskiej Organizacji Do­
radczej przy ONZ. W obra­
dach uczestniczą przedstawi­
ciele przeszło 60 krajów. Dy­
skutują oni nad projektem 
konwencji, która ma skpordy 
nować i uprościć przewozy 
morskie.

Przewodniczący delegacji 
polskiej, dyrektor Misji Mor­
skiej w Londynie. M. Fila, 
został wybrany pierwszym

rencji. (PAP)

najbliższego warsztatu.

gą być, podobnie jak w War­
szawie, tylko dyżurne samo­
chody pomocy drogowej wzy 
wane telefonicznie.

A swoją drogą, np. na szo­
sach angielskich patrole dro­
gowe zdają świetnie egzamin 
już od wielu, wielu lat. Dla­
czego u nas nie? Pytanie dość 
retoryczne...

Dni Kultury 
Węgierskiej

4 kwietnia przypada 20 rocz­
nica wyzwolenia Węgier. Z tej 
okazji Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Węgierskiej w Pozna­
niu (największa organizacja w 
kraju, 5 oddziałów w Pozna­
niu, 1 w Lesznie, ponad 1500 
członków) organizuje Dni Kul 
tury Węgierskiej. Rozpoczną 
się one 28 bm. otwarciem w 
Klubie MPiK (godz. 12.15) wy­
stawy plakatu węgierskiego.

31 bm. o godz. 19 w Klubie 
„Mozaika” w wieczorze arii 
operowych i operetkowych wy 
stąpi Wanda Jakubowska i 
Dzianysz z Operetki. 3 kwiet­
nia o godz. 16 oddział Towa­
rzystwa przy NIK gościć bę­
dzie artystów Operetki, a o 
godz. 18 oddział przy DOKP 
organizuje wieczornicę wę­
gierską. W programie film wę­
gierski oraz węgierskie me­
lodie. Słowo wiążące dr. J- 
Młodziej owskiego.

4 i 5 kwietnia w Operze wy­
stani węgierski balet „Sofia- 
ne” z nowoczesnymi tańcami 
pod muzykę współczesnych 
kompozytorów węgierskich.

Kolejna impreza pt. „Piękno 
Węgier” odbędzie się w „Mo­
zaice” 7. 4. o g. 19, a na zakoń­
czenie Dni — 12. 4. w Teatrze 
Polskim odbędzie się uroczy­
sta akademia z programem ar­
tystycznym, w którym po raz 
pierwszy w Polsce zostanie 
wystawiony montaż ludowe] 
opery węgierskiej, (ms)

Poziom wód 
obniża się

Sytuacja powodziowa nasze­
go województwa nie nastręcza 
powodów do obaw’. Jedyni® na 
Warcie notujemy pewne 
wzrost poziomu wody. Kulmi 
nacyjna fala powodziowa n$ 
tej rzece znajdowała się wcz° 
raj w rejonie Śremu. W zwi«z^ 
ku z tym, ogłoszono stan 
towia przeciwpowodziowego * 
pow. Śrem, Środa, Poznań oraz 
w samym Poznaniu. W 
ostatniej doby w Śremie w° 
podniosła się o 29 errt i jej P 
ziom znajduje się 42 cm P 
wyżej stanu alarmowego a 
Poznaniu o 36 cm (16 cm P 
wyżej stanu alarmowego). 1 
pozostałych rzekach Wielkop 
ski poziom wód obniża się 
każdym dniem, (st)

GŁOS WIELKOPOLSKI 
gule Kolegium Adres rcdaKęj 
Poznań ulica Grunwaldzka* 
Centrala teł 611-21 »aezy 
kie działy Wydawca: Pozn^n 
skie wydawnictwa 
RSW ..Prasa” Druk: Zakła 
Graficzne Im M Kasprzaka.
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ostatnie dni Konkurs „Głosu Wielko­
polskiego” i Rozgłośni 
Polskiego Radia w Po­

znaniu, zorganizowany przy 
współudziale Poznańskiego 
Oddziału Polskiej Izby Han­
dlu Zagranicznego, został oce

Załogi nie zawiodły
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Co ważniejsze Małtern obdarzony w qrudniu 1944 roku zupeł­
nie nieoczekiwanie stanowiskiem komendanta przyszłej twier­
dzy, od sameqo początku sceptycznie oceniał realność opraco­
wanych przez Guderiana planów przeciwstawiania się ofensywie 
radzieckiej. Teraz zaś w wyniku błyskawicznepo załamania się 
frontu nad Wisłę, druzqocęcej klęski i rozsypki 9 armii, mało 
|eqo — pozbawienia poważniejszych resztek jej rozbitych związ­
ków możliwości odwrotu na rubież, umocnień „C" i braku innych 
wojsk którymi można by ja obsadzić zabezpieczane flanki 
„Festunq Posen , ostatecznie uznał, iż słoi przed niewykonalnym 
zadaniem.

Czym miał bowiem utrzymać choćby przez krótki okres czasu 
zewnętrzną, 160-kilomełrowa linię umocnień? Jeqo poprzednik 
Deindel zakwestionował możliwość dokonania feqo siłami mniej­
szymi aniżeli ekwiwalentne 7 dywizjom. Piany Guderiana przewi­
dywały 5. On zaś, w momencie ©płoszenia alarmu, w dniu 20 
stycznia dysponował nie licząc jednostek SS i Policji oraz od­
działów qarnizonowych niezbędnych w samym mieście, pełnym 
v/roqiei ludności, następującymi siłami: elitarnymi batalionami 
obu szkół 5 Oficerskiej Szkoły Piechoty (wraz z kursem ofi­
cerów Volkssłurmu) i Szkoły Podoficerskiej 9 armii (łącznie 2.000 
osób); 21 Szkoły Tłumaczy do której rekrutowano Niemców bał­
tyckich (stan 600 osób); 11 pułkiem zapasowym (3.000 ludzi); 
dwoma — 437 i 312 — pułkami ochrony terytorialnej (Landes- 
schutz); zapasowym pułkiem Lufłwaffe (w sile 2500 ludzi) oraz 
kilkoma batalionami Volkssturmu.

Od razu więc rezyqnując z rozpraszających jedynie te siły dzia­
łań na linii zewnętrznej, przystąpił do orqanizowania oporu po 
linii wewnętrznej.

Zakreślany nią teren Twierdzy — pokrywający sie w zasadzie 
z ówczesnym terytorium miasta Poznania, został podzielony na 
trzy seqmenfy: wschodni — obeimował dzielnice miasta na pra­
wym brzequ Warty — qdzie działaniami miał kierować komen­
dant 5 Oficerskiej Szkoły Piechofy pułkownik Gonell, Zachodni 
— obeimujacy lewobrzeżny Poznań, odzie dowodzić miał maior 
Ewert. Trzeci seamenł — Warty, wydzielony został dla blokowa­
nia słabo zabudowanej słrąfy po obu stronach Warty (od po- 
łudnioweao skraju lasu Dębina na południu, po ujście Cybiny na 
północny), zabezpieczenia wszystkich mostów w obrębie miasta 
oraz zapobieżenia przełamaniu się woisk radzieckich przez Cy- 
bine na Ostrów Tumski oraz przez Warte z reionu Marlewo-Mi- 
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nikowo do południowo-zachodnich dzielnic miasta. Jeqo do­
wódcą był major Hahn nacjonalsocjalisfa równie zaqorzały jak 
Gonell, czy Ewert.

W niedzielę 21 stycznia, oddziały podleqłe dowództwom po- 
szczeqólnych seqmenfów wciąż jeszcze prowadziły zqodnie z 
ich wytycznymi prace przyqotowawcze na wyznaczonych im te­
renach przyszłych walk. Obsadziwszy qofowe już stanowiska, po­
prawiano je i rozbudowywano, oczyszczano strefy oqnia. Tworzo­
no barykady, przekształcając w punkty oporu szereq budynków 
na skraju miasta.

Nastroje panujące wśród większości żołnierzy były niedobre. 
Tylko elewi szkoły oficerskiej, dobierani spośród najbardziej sfa- 
nafyzowanych członków Hitlerjuqend opanowani byli chęcią 
walki. Zwłaszcza, że za wyróżnienie się, obiecywano awans. Lecz 
nawet mimo porozdzielania ich pomiędzy wszystkie pododdzia­
ły, z myślą o zwiększeniu ich wartości bojowej, prace przyqofo- 
wawcze były prowadzone byle jak. Tak, jak qdyby żołnierze liczyli 
na rychłe nadejście rozkazu o opuszczeniu bez większych walk 
tych stanowisk i teqo miasta. Próżne nadzieje.

Właśnie tej niedzieli, Guderian ostatecznie przesadził ich los, 
wydając w Godzinach popołudniowych kafeqoryczny rozkaz 
utrzymania „twierdzy Poznań" i stawiania oporu do osfałnieqo 
żołnierza. Mało z tym.

Być może obawiajac się. że Matfern nie wytrzyma i po na­
dejściu większych sił radzieckich zarządzi odwrót sweqo zqru- 
powania, Guderian przesyłając mu ten rozkaz „podbudował' qo 
poqróżkami. I komendant „Fesfunq Posen", bojąc się sankcji ma- 
iWcycn spaść na jeqo rodzinę w razie jeśli nie wypełni rozkazu 
szefa sztabu OKH, któreqo w kolach qeneralicji dawnej dały ob­
ciążano współodpowiedzialnością za kary jakie spadły na wielu 
wojskowych i ich rodziny po nieudanym zamachu na Hitlera. 
Oczekiwał nie bez łrwoqi na wydarzenia najbliższych dni.

Choć wedłuq opóźnionych meldunków oceniano optymistycz­
nie, iż wojska radzieckie dopiero ,,osiaqnęły w zasadzie rubież 
Kępno — Kolo — Włocławek", po łódzkiej nauczce nie wyklu­
czano możliwości nie$podziewaneqo nadciaqnięcia zaqonu szyb­
kich wojsk przeciwnika. Przyjmowano też ewentualność, iż będą 
one od razu próbowały opanować Poznań przy współdziałaniu 
oddziałów powietrzno desantowych oraz przy pomocy partyzanc­
kich akcji ludności polskiej. (cdn)

niony bardzo wysoko 
Wydział Ekonomiczny 
PZPR, podsekretarza
nu MHZ — Tadeusza

przez 
KW
sta-

Ole-
chowskiego, PIHZ, wydziały 
przemysłu prezydiów WRN i 
RN Poznania.

Zgodnie z 
konkurs polegał 
waniu przez

regulaminem 
na zdeklaro- 
przedsiębior-

stwa przemysłowe Wielkopol 
ski jednej z następujących 
trzech propozycji:

1. ponadplanowej produk­
cji eksportowej nowego wzo­
ru lub artykułu, którj7 zo­
stanie zakontraktowany w
czasie trwania konkursu (tj. 
do 31 grudnia 1964 r.) w jed­
nej z central handlu zagra­
nicznego:

2. propozycji produkcji no­
wego wzoru lub wyrobu prze­
znaczonego na eksport, który 
jedna z central przyjmie do 
akwizycji z przewidywa­
niem kontraktu w roku 1965,

3. dodatkowych umów ko­
operacyjnych na rzecz final­
nej produkcji eksportowej 
zrealizowanych w roku 1964.

Regulamin postanawiał rów 
nież, że oceny konkursowej 
dokona się w trzech oddziel­
nych grupach towarów (nie 
licząc kooperacji): I — maszy 
ny i urządzenia, II — artyku-
ły konsumpcyjne pochodze­
nia przemysłowego i wyroby
chemiczne, III 
rolno-spożywcze.

artykuły

Takie postawienie sprawy 
likwidowało podstawowe za­
strzeżenia sceptyków nie wi-

Konkursowe rezuUaiy i wnioski

dzących możliwości równo­
czesnej oceny artykułów z 
różnych dziedzin produkcji. 
Koncepcja podziału na gru­
py stworzyła możliwości wy­
równawczego startu i dla pro 
docentów maszyn precyzyj­
nych i dla wytwórców wie­
szaków, ozdób choinkowych 
czy zabawek.

Nasi uczestnicy
Mocną stroną przedsięwzię­

cia był adresat konkursu: 
załogi fabryczne. Regulamin 
dawał szanse uzyskania na­
grody każdemu, kto włas­
nym pomysłem, inwencją i 
energią — przyczyni się do 
dodatkowej, nowej produkcji 
eksportowej.

Nie zawiedliśmy się. W dru 
gim etapie, a więc już po 
spełnieniu konkursowych wa 
runków. zgłosiły się 62 przed­
siębiorstwa, proponując do 
nagród około 460 osób. Mowa 
tu o tych, którzy osobiście 
bezpośrednio przyczynili się 
do podjęcia produkcji nowych 
wyrobów. A trzeba jeszcze 
mieć na uwadze kilka tysięcy 
ludzi przy maszynach, reali­
zujących eksportowe zamó­
wienia. Razem wziąwszy, był 
to więc konkurs masowy, 
wciągający w orbitę swego 
oddziaływania szerokie rze-

sze ludzi z różnych działów 
produkcji.

Zainteresowanie konkur­
sem przyniosło w rezultacie 
zgłoszenie 111 nowych asor­
tymentów i wzorów wyro­
bów, sprzedanych dodatkowo 
za granicę w roku 1964 lub 
co najmniej zakontraktowa­
nych do akwizycji, z zapew­
nieniem umów w roku 1965. 
Wśród zgłoszonych przedsię­
biorstw — 14 wystąpiło z pro 
pozycją nagrodzenia maszyn, 
urządzeń i przyrządów precy 
zyjnych, 9 zakładów przedsta 
wiło artykuły rolno-spoźyw-

wiriKo 
POBKA ^EKSPORTU

cze, reszta zaś wyroby z gru­
py drugiej regulaminu.

Taka struktura zgłoszeń jest 
raczej prawidłowa, odpowia­
da naszej polityce eksporto­
wej. Prawda, że grupa I po­
winna być liczniej reprezen­
towana, ale tu trzeba uczynić 
pewną poprawkę usprawie­
dliwiającą: konkurs trwał za 
ledwie pół roku, co nie wy­
starcza na opracowanie ory­
ginalnych konstrukcji maszyn 
czy urządzeń. Organizatorzy 
postanowili więc, że nowy 
cvkl konkursowy będzie 
znacznie dłuższy, a tym sa­
mym zwiększy szanse i
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Dzieje rodziny komunistów

powiedzieć. Może z korzyścią 
dla spektaklu byłoby jednak 
skrócenie niektórych przerywni­
ków scenicznych — zrezyqnowa- 
nie z owych tańczących dziew-

amietnik matki" jest wzru­
szającą, prostą i jakże 
typowa historią polskiej

rodziny komunistów. Jest to hi­
storia bez upiększeń i patosu, 
szczera, chwilami intymna, praw­
dziwa. Bohaterami iei sa dwa po­
kolenia polskich komunistów, 
ich droqa do rewolucji, ich cięż­
kie, traqiczne życie. Książka 
Marcjanny Fornalskiej zrobiła 
dziś wielka karierę. Słała się 
sweqo rodzaju bestsellerem; zwy 
ciężyła w plebiscycie literackim, 
zainteresowała krytyków i pisa­
rzy. Zainteresowała także teatr.

Realizacje 
nika matki" 
poprzedziły 
spory. Całe

sceniczna „Pamięt- 
w łeafrze kaliskim 
żywe dyskusje i 

przedsięwzięcie wy-
dawało sie przecież niesłychanie
trudne inscenizacji-, nazbyt
pamiętnikarskie, przyczynkowe, 
epickie. Zawierało wiec ono 
oaromne niebezpieczeństwo. 
Zwyciężył jednak w końcu szcze- 
qólny urok tej książki i potrzeba 
iei spopularyzowania w jeszcze 
jednej płaszczyźnie — w formie 
teatralnej. Zwyciężył także upór 
realizatorów. Praca była wyjąt­
kowo trudna i żmudna. Ostatecz­
na wersja adaptacji wielokrotnie

zmieniana i przerabiana. Ale w 
końcu udała sie jednak. Okazała 
sie owocna i jak najbardziej po­
trzebna.

Karol Obidniak — aktor i dra- 
mafurq, autor kilku już pozycji 
scenicznych zdołał z powodze­
niem doszukać sie w boqatym 
materiale pamiętnikarskim For­
nalskiej qłównej osi konstrukcyj­
nej dla całości swej sztuki. Potra­
fił znaleźć formułę sceniczną, w 
którei różnorodne treści i epizo­
dy podporządkowane zostały 
jasno i przejrzyście scenariuszowi 
opowieści. Dzieje obu kobiet, 
matki i córki, pokazał on z per­
spektywy dwóch celi więzien­
nych. Przejścia z partii retrospek­
tywnych w teraźniejszość rozwią­
zał prosto i pomysłowo; więk­
szości postaci użyczył wiele życia 
i plastyki, a reżyserowi pozwolił 
na dość swobodne kształtowanie 
inscenizacyjne — foku spektaklu.

czat czy durnowatych 
łów. Oczywiście, to 
dyskusji.

„Pamiętnik matki”

policjan- 
rzecz do

nie jest
spektaklem aktorskim. Nie ekspo 
nuje on aktora, nie wysuwa qo 
na plan pierwszy. Nie znaczy to, 
aby nie było w nim dobrych ról. 
Były, ale nie one to wyznaczały 
w mym pojęciu łon spektaklu. 
Czysto, szlachetnie, ze spokojem 
prowadziła role „babci" Fornal­
skiej Jadwiqa Sulińska, interesu­
jąco, choć chwilami nazbyt może 
iednak ekspresyjnie zaorała role

udział także tej grupy towa­
rów eksportowych.

Miara złotówek
Spodziewaliśmy się dobrych 

rezultatów konkursu, ale 
ostateczny wynik przeszedł 
nasze oczekiwania. Po podsu­
mowaniu wartości transakcji 
zawartych z centralami han­
dlu zagranicznego na dodat­
kowy eksport nowości oka­
zało się, że Wielkopolska 
wzbogaciła swoje zagraniczne 
wysyłki o około 300 min. zł. 
Czy to dużo? Zapewne tak, tym 
bardziej, że nastąpiło to w 
zaledwie półroczu. Nadto wie 
le z tych dostaw rozszerzono 
na rok 1965. Był to efekt 
pracy tylko 46 przedsię­
biorstw, bowiem propozycje 
eksportowe 16 zakładów przy­
jęto wyłącznie do akwizycji 
w roku bieżącym.

Trzeba zaznaczyć, że przed 
podjęciem przez jury decyzji 
o nagrodach, wszystkie arty­
kuły wyróżnione, zostały zwe 
ryfikowane w centralach han 
dlu zagranicznego.

Wśród zgłoszonych, zawar­
tych transakcji lub umów 
akwizycyjnych, znalazły się 
bardzo cenne wyroby albo 
dotychczas w tych przedsię­
biorstwach nie produkowane 
lub też bardzo poszukiwane 
nia rynkach zagranicznych. 
Można tu -wymienić wtryskać 
kę hydrauliczną Poznańskich 
Zakładów Budowy Maszyn 
Chemicznych, suszarkę próż­
niową z Poznańskich Zakła­
dów Metalowych, narzędzia 
z Fabryki Narzędzi Chirurgicz 
nych „Chifa” w Nowym To­
myślu oraz maliny pastery­
zowane z zakładów przemy­
słu terenowego i WZGS. Na 
uwagę zasługują także nowe 
specyfiki (osarbon i osarcvd) 
z Poznańskich Zakładów Far 
maceutycznych „Polfa”, auto­
mat do odlewania kratek aku 
mulatorowych i baterie oooro 
wą do lokomotyw spalino­
wych z ..Alco” w Poznaniu 
oraz meb1° z Obornickich Fa­
bryk Mebli.

Kilka wniosków

Alina Obidniak reżyser ka-
Iiskieqo spektaklu wybrała rów­
nież prostotę, umiar, realizm scen 
i charakterów. Zatuszowała pa­
tos, ukameralniła sytuacje. Może 
zabrakło iei jeszcze tylko kon­
sekwencji w budowaniu całości 
obrazu, za dużo niekiedy chciała

Małqorzaty Fornalskiej Da-
nuta Kłopocka, ciepło, prosto i 
serdecznie zarysowali swe posta­
cie sceniczne: Krystyna Mikoła­
jewska jako Fela, Karol Obidniak 
w roli Olesia i Andrzej Adam­
czewski w roli Frania.

Scenoqrafia Jerzeqo Ławacza 
ma kilka dobrych point i obra­
zów, choć jest nazbyt chyba uni- 
wersalisłyczna, monumentalna i 
surowa.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Bezsporne są wyniki eko­
nomiczne naszego konkursu, 
nie nasuwają wątpliwości re 
zultaty społeczne i propagan­
dowe. Istnieje 'zgodna opi­
nia działaczy gospodarczych,
źe 
tu” 
stu

,Wielkopolska dla ekspor- 
przyczyniła się do wzro- 
zainteresow’ania produk-

cią dla zagranicy wśród za-
łóg fabrycznych, co nie pozo-

K2225

TYLKO DO SOBOTY
SKŁADAMY

KUPONY „KOZIOŁKÓW” 
NA

LOSOWANIE 103 NAGRÓD

Praca

Pracownicy poszukiwani
DYREKCJA POWIATOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
REMONTOWO-BUDOWLANEGO w GUBINIE, za­
trudni natychmiast TECHNIKA BUDOWLANEGO 
2 uprawnieniami lub INŻYNIERA. Mieszkanie zapew- 
hiamy. Warunki płacy i stanowisko do omówienia 
pa miejscu lub korespondencyjnie. W2L0
PAŃSTWOWE WIELOOBIEKTOWE GOSPODAR­
STWO ROLNE w GORAJU, przyjmie z dniem 
1 kwietnia br 10 RODZIN PRACOWNIKÓW FIZY­
CZNYCH DO PRAC POLOWYCH i OBSŁUGI BY­
DŁA. Wymaga się przynajmniej 2 osoby pracujące 
2 rodziny. Mieszkania zapewnione, szkoły, spółdziel­
nie w/m' dogodne warunki komunikacyjne. Osobi- 
ste, lub pisemne zgłoszenia przyjmuje PWGR Gora.i. 
Po5v. Nf’edTyrzecz W 2144
zjednoczenie budownictwa rolniczego

ZIELONEJ GÓRZE, ul. Kożuehowska nr 19 a —• 
zatrudni natychmiast: INŻYNIERÓW o specjalności 
ogólno - budowlanej, oraz TECHNIKA normowania 
Pracy. Wynagrodzenie w/g M. P. nr 32 z 15 maja 1954 
roku (uchwala nr 132 Rady Ministrów z 4 maja 1964 
roku, tabl. B). oferty należy kierować pod adresem: 
Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Zielonej 
Górze, ul. Kożuehowska 19a. Mieszkanie zapewnmm>\

Pomoc domowa do osób 
dorosłych potrzebna. Rut­
kowskiego 15 m. 7.

___________ 45157g
Uczeń piekarski może się 
zgłosić. Wiadomość: Po­
znań, Palacza 92. 44970g
Pomoc domowa na stałe 
(małżeństwo z 2-letnim 
dzieckiem) zaraz potrze­
bna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
444182______
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie instalatorskim. Ul. 
Szymańskiego 7. 44479g

Przyjmę ucznia do wyu­
czenia w zawodzie intro­
ligatorskim zaraz. Br. Le 
wandowski. ul. Wroniec-
ka nr 24. 44428g

Teatr im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu: „Pamiętnik matki” Ka­
rola Obidniaka wg Marcjanny For 
nalskiej, inscenizacja i reżyseria 
Aliny Obidniak, scenografia Je­
rzego Łamacz3, muzyka Ryszar­
da Gardo.

stało bez wpływu na dobre 
wyniki realizacji planu eks­
portu województwa poznań­
skiego w roku 1964.

Konkurs dowiódł również, 
że mamy jeszcze wiele rezerw 
produkcyjnych, rezerw in-
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Sprzedam 2 platformy do Sprzedam dwie przycze-
ciągnika. Ryszard Błach- 
nierek, Otorowo, pow. 
Szamotuły. 44373g

py 3 i 4 t. Walenty Koza, 
Grodzisk Wlkp. tel. 227.

44533g I^/^Radio ZTtŁiwianl
Przyjmę ucznia. Warsztat 
elektromechaniczny, Po­
znań, Kościelna 21.

444 34g

Pianino „Sommerfeld” 
sprzed'am. Szamarzew­
skiego 21 m. 6. 44342g
Zegarek męski „Tissot” 
oraz d'amski złoty (kost­
ka) sprzedam. Ratajczaka
31 m. 9. 44426g

W dniu 23 marca 1965 r. zmarła po długich 
cierpieniach b. woźna II Liceum Ogólnokształ­
cącego w Poznaniu,

Katarzyna Szeszuła
z domu Kubicka

W Zmarłej straciła szkoła długoletniego i od­
danego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 marca 1965 
roku o godzinie 11.45 na Junikowie,

o czym zawiadamia
II LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

w Poznaniu 45397g

Dnia 24 marca 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 69, śp.

Wacław Siadak
emeryt PKP, były więzień polityczny, odzna­

czony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o gotfz. 10.30 z kaplicy cmentarnej parafii Bo­
żego Ciała na Cębcu.

O bolesnej
ŻONA

Poznań, Malinowa 2.

stracie zawiadamia
Z RODZINĄ

45437g

» t
Dnia 24 marca 1965 r. zasnął w Bogu, opatrzo­

ny Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

Wojciech Buchholz
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­
dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTW O BLDO- 
^kANE zatrudni zaraz: INŻYNIERÓW i TECIL 1- 
KOW BUDOWLANYCH z długoletnią praktyka 
w charakterze st. inspektorów wykonawstwa, st. 
Projektantów, kierowników budów i obiektów. Po- 
hadto zatrudnimy pracowników z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym lub średnim ekono- 
nhcznym i kilkuletnia praktyką w budownictwie na 
stanowiska: kierowników zaopatrzenia, st. eKon 
^'stć d/s kontroli wewnętrznej, oraz zaopatrzeni. 
PIa osób samotnych zapewniamy zakwaterowa. .

hotelu Przedsiębiorstwa odpłatnie. Jednocz: • *- 
pracowników inż.-techn. i kierownika z P 

irzenia zapewniamy otrzymanie mieszkania roozr - 
h^eo po roku pracy. Szczegółowe oferty wraz z - 
Pisami posiadanych świadectw, prosimy prze. „ 
Pod adresem: Zielonogórskie Przedsiębiorstwo ; 
Owiane w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego

Dnia 23 marca 1965 r. odszedł od nas na zaw­
sze mój ukochany mąż, najtroskliwszy tatuś, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Alfons Ludwig
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy v4. Blu­
szczowej.

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

Gryfice, Szczecin, Poznań.
45436g

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Przybyszewskiego 56, 
Koźmin, Gdynia. 45404g

Dnia 24 marca 1965 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja kochana żona, nasza najukochańsza sio­
stra i ciocia, przeżywszy lat 60, śp.

Marta Janoszowa
z domu Prosińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 mar­
ca br. o godz. 9.30 w Białężynie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SIOSTRA I RODZINA 

Uchorowo, Poznań. 45384g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muz. i aktualn.; 9 Dla kl. XI „Poeta daleki 
i bliski”; 9.30 Polskie mel. ludowe; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Grzej mnie słoneczko”; io Na muzycznej 
pięciolinii; 10.20 Konc. symf.; 11.30 Grają zespoły 
rozrywk.; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. I i II 
pt. „Zanućcie to sami”; 13.40 Swojskie melodie; 
14 „Beskidzkie noce” fragm. pow.; 14.30 Felieton 
J. Waldorffa; 15.10 Dla szkół średnich gawęda pt. 
„Promieniowanie wokół nas”; 15.30 Mel. rozrywk.; 
16.05 Kultura pilnie poszukiwana; 16.25 Mel. roz­
rywkowe; 16.35 „Ewa i Księżyc”; 17.15 Aud. Ośrod­
ka Badania Opinii Publicznej: 17.30 Antena wy­
nalazców; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jez. rosyjskie­
go; 19.15 Uniwersytet Radiowy — „Listy z Afryki”; 
19.25 „Ze wsi i o wsi”; 19.40 W kręgu polskiej pio­
senki: 20.35 „To i owo”; 21.35 Notatnik kulturalny; 
21.45 Konc. życzeń; 22.25 ..Sonaty fortepianowe 
Ludwiga van Beethovena; 23.10 Mel. rozrywkowe.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jgz. 

ang.; 8.35 „Najciekawszy proces”' 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11 
Muz. symf.; 13.20 „Azikwelwa” opow.: 13.45 Mu­
zyczny tydzień Poznania; 14 Muz. operetkowa; 14 30 
„Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci „Przygody Miko­
łajka”; 17.12 Z twórczości P. Czajkowskiego; 17.40 
Aud. sportowa — „W obozie Lecha umiarkowany 
optymizm”; 18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 Transm. konc. symfonicznego. Wy­
konawcy: Ork. Symf. Filharm. Narodowej, dyr. 
Tauno Hannikainen (Finlandia) oraz Dina Schnei- 
dermann — skrzypce (Bułgaria); 21.48 Straussow- 
skie melodie; 22.05 Słuch. „Szkoda, że jest nie­
rządnicą”; 23.35 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21.18, 23.50.

TELEWIZJA: 11.55 Chemia dla kl. X; 13 Konfe­
rencja prasowa kosmonautów pułkownika Biela- 
jewa i ppłk. Łeonowa (Moskwa); 16.35 Program 
dnia; 16.40 Lekcia języka angielskiego; 17 Wiado­
mości; 17.05 „Miś- z okienka”; 17.20 „Zrobimy to 
sami”; 17.35 „Programowa oferta” — reportaż 
z pokazu obrabiarek w Muzeum Techniki; 18 Wie­
lokropek; 18.■'O Film fab, prod. radź. „Bastion na 
Newie”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Film fab. 
orod. USA „Skamieniały las” (od lat 16); 21.20 
Film krótkometrażowy: 21.30 Magazyn Młodzieżowy 
„Zbliżenia”; 2? Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Tlillądzi^narodoufij, Tbzień Tadiru Traktorzystów

wciąż za mało
TYolnictwo wielkopolskie otrzyma w najbliższej 5-latcc 

12—15 tysięcy nowych ciągników. Przyjmując wskaź 
nik — dwóch kierowców na ciągnik, trzeba przeszkolić w 
tym czasie 25 do 30 tysięcy osób, a więc 5 do 6 tysięcy 
rocznie. Już tylko te dane mówią, jak poważnym próbie 
mem stało się właściwe przygotowanie do tego zawodu lu­
dzi, których pieczy powierzy się cenny sprzęt i sprawy me 
chanizacji wsi.

W województwie naszym, przy 
POM-ach i szkołach rolniczych, 
działa 12 stałych ośrodków szkole­
nia traktorzystów oraz 19 punk­
tów sezonowych. Obecnie prowa­
dzi się dwa rodzaje kursów: 
pierwszy z nich trwa 2 miesiące, 

* a warunkiem przyjęcia jest odby- 
Icie 300-godzinnej praktyki pod 

okiem fachowca z PGR, spółdziel­
ni czy kółka rolniczego. Drugi 

I trwa 4 miesiące. Kursy te opusz­
cza w ciągu roku około 2000 
traktorzystów, z czego 80 procent 

Izostaje przeszkolonych na kur­
sach 4-miesięcznych.

Z doświadczenia wynika, że 
forma nauki 2-miesięcznej, po 
przedzonej praktyką, da je 
wcale dobre wyniki. Niemałe 
tu znaczenie posiada fakt, że 
kandydaci mieli już okazję za 
poznać się z obieranym zawo­
dem i wiedzą czego się po 
nim mogą spodziewać. Łatwiej

Obiegiem po Wielkopolsce
Najlepszą drużyną w mistrzostwach szkół średnich Leszna w 

siatkówce okazał się zespół drugi Państwowego Liceum Ogń;. 
nokształcącego, który nie poniósł żadnej porażki. Dalsze miejsca 
zajęły drużyny: Liceum Ogólnokształcącego zespół I przed Liceum 
Pedagogicznym i Technikum Ogrodniczym. Mistrzostwa cieszyły Sję 
dużym zainteresowaniem młodzieży i spełniły swój cel propagan- 
dowy. (R)

27 marca obchodzimy Mię­
dzynarodowy Dzień Teatru. 
Państwowy Teatr im. A. 
Fredry w Gnieźnie przygoto­
wuje wiec na jutro uroczyste 
wystawienie „Wieczoru Trzech 
Króli" Szekspira dla załóg 
gnieźnieńskich zakładów pra­
cy. Spektakl, reżyserowany 
przez Przemysława Zieliń­
skiego, w oprawie scenogra­
ficznej Edwarda Grochulskie- 
qo, poprzedzony zostanie 
okolicznościowym przemówie­
niem radiowym Ministra Kul­
tury i Sztuki. Wystawiany 
obecnie „Wieczór Trzech 
Króli" cieszy sie dużym uzna­
niem widowni, a w wielu miej­
scowościach był przez wi­
dzów przyjęty wręcz entuzja­
stycznie. Sztukę tę prezen­
tować będzie teatr w „Spot­
kaniach Kaliskich". W organi­
zowanym niedawno ogólno­
polskim konkursie „Wieś bli­
żej teatru" zespół gnieźnień­
ski otrzymał II nagrodę Mini-1 
sferstwa Kultury i Sztuki. Dzię- I 
ki odpowiednio dobranemu ' 
repertuarowi ponad 15 łysię- j 
cy widzów wiejskich oraz 51 

I tysięcy dzieci i młodzieży ’ 
1 obejrzało wówczas spektakle 
teatralne. Duża pomoc w 
zdobywaniu nowych widzów i 
popularyzacji sztuki teatralnej 
okazuje mu Towarzystwo Mi­
łośników Teatru, którego Za­
rząd Główny mieści się w 
Gnieźnie. Na zdjęciu: scena z 
„Wieczoru Trzech Króli” 
Szekspira. Od lewej: H. Wój­
cikowski iako Chudogeba, E. I 
Derengowski [Malwolio] i S. 
Poks iako Czkawka (ws)

Fot. — A. Jesmontowicz I

Kobiety w gospodarce Leszoa
A ktywizacja kobiet w życiu zawodowym, znajduje tak- 

że pewne odbicie w gospodarce miasta i wsi le­
szczyńskiej. Rzutuje na to szczególnie wzrost zatrudnie­
nia kobiet w jednostkach gospodarki uspołecznionej, po­
wierzanie kobietom szeregu stanowisk kierowniczych.
„Kobiecym” zakładem jest

Krawiecka Spółdzielnia Pra­
„Leszczynianka”, kie

rowana przez prezesa Euge­
nię Nyczkę. Udział kobiet w 
gospodarce Fabryki Cukrów 
„Rywal” odzwierciedla wy­
soki 83.4 procent ich zatrud­
nienia. W Leszczyńskim Przed 
siebiorstwie Odzieżowym ko­
biety zatrudnione są w 76.8 
proc. Zakład ten prowadzony 
jest przez szereg lat przez 
Urszulę Konieczną. Kobiety

zajmują stanowiska mistrzów 
produkcji, kierowników dzia­
łów.

Dominującą rolę odgrywają 
kobiety w handlu uspołecz­
nionym i spółdzielczym. W 
„Ogniwie” PSS stanowią pra 
wie 69 proc, załogi. Inne jed­
nostki gospodarki uspołecznić 
nej, w których przeważają 
kobiety to: Wielobranżowa 
Spółdzielnia Pracy, Spółdziei 
nia Inwalidów „Start” i Spół

■M |U r

dzielnia Pracy 
Przez długie lata 
przedsiębiorstwem

„Wiklina”.

Miejskie Janina

kieruje
Hotele 

Gelbert.

Od jednego z 
naszych byłych 
korespondentów, 

rw w obecnie zawodo- 
Ł,... w ego oficera WP

— Jerzego Żmu- 
dy, otrzymaliśmy 
list o pięknym 
czynie szeregow­
ca Tadeusza Płó- 
ciennika, pocho- 

_______________ dzącego z Sokol­
nik w powiecie średzkim.

„T. Płóciennik służy w jednej 
z jednostek stacjonujących na 
Ziemi Lubuskiej. W szpitalu po­
wiatowym, w czasie porodu 
iedna z pacjentek straciła wiele
krwi, i powstała konieczność

Wielkopolska 
dla eksportu

Dokończenie ze str. 3 

wencji i pomysłowości ludz­
kiej, które można na trwałe 
ziagospodarować i wykorzy­
stać na pożytek eksportowi. 
Istnieje nadto wyraźna m-ożli 
wość przyspieszenia wykorzy­
stania rezerw, a także przy­
spieszenia procesu moderni­
zacji wyrobów i to nie tylko 
w dziedzinie maszyn, lecz 
także w przetwórstwie owo­
ców i warzyw, czego przy­
kładem są maliny pasteryzo­
wane — produkt na wskroś 
nowoczesny.

Kierownicy zakładów, które 
przystąpiły do produkcji eks­
portowej po raz pierwszy (z 
racji konkursu) opiniują, że 
zagraniczne wysyłki oddziała 
ły na poprawę jakości prac” 
w ich przedsiębiorstwach w 
ogóle.

Te uwagi nie zamykają bo­
gatej listy wniosków, które 
można wyciągnąć z oceny 
konkursu „Wielkopolska dla 
eksoortu”. Wszystkie wyko­
rzystamy w naszej dalszej 
cv, przy organizowaniu no- 
■w??o konkursu, który będzie 
trwał dłużei. Jeszcze raz ser­
decznie dziękujemy uczestni­
kom konkursu, jak też fun­
datorom nnpród oraz wszyć* 
kim or^nnizaciom i mstvtu- 
ciom. które donomn^ly nam 
w zorganizowaniu tei doży- 
tecznei Imprezy. Do spotka­
nia z oka?U nowego cyklu 
konkur<'''’""w!

ZBIGNIEW MIKA

tychmiasłowei 
trzebnej grupy

transfuzji.
na-
Po-

krwi w szpitalu
nie było, a przywiezienie jej z 
miasła wojewódzkiego' zajęłoby 
kilka godzin.

W lei sytuacji szpital zwrócił 
sie do dowództwa jednostki o 
pomoc. O życiu rodzącej decy­
dowały bowiem dosłownie mi­
nuty. Potrzebna grupę krwi po­
siadał właśnie szer. Płóciennik. 
Nie był nigdy krvziodawca. Udał 
sie natychmiast do szpitala. Ży­
cie kobiety i dziecka zostało

Od kilku lat dyrektorem lesz­
czyńskich Zakładów Gastrono 
micznych jest Janina Nie­
dzielska. a Zakłady Wikliniar 
skie w Przybyszewie prowa­
dzone są p<rzez Bronisławę 
Mocek.

Leszczyńskie kobiety zaj­
mują stanowiska kierowni­
czek przedszkoli, szkół, ordy­
natorów. kierowników skle­
pów, placówek oświatowo- 
kulturalnvch. Lekarz dr Da­
nuta Piotrowska jest dyrek­
torem Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej, a kierowni­
kiem Centrum Szybowcowe­
go APRL iest mgr inż. Irena 
Zabiełło. Na wsi pracuje w 
rolnictwie wiele kobiet inży­
nierów, wnosząc duży wkład 
w rozwój gospodarki rolnej 
powiatu leszczyńskiego. (R)

urałowane.
Praoniemy by 

przeczytali ieqo 
ski, by rodzina i

o czynie fym 
koledzy z wio- 
mieiscowe spo-

łeczeństwo dowiedzieli sie o 
chlubnym czynie. Chcemy by 
wielu ludzi przekonało sie iż 
w każdej chwili jesteśmy gotowi 
iść z pomocą społeczeństwu.

tęcze pozdrowienia"
por. JERZY ŻMUDA

A ...Jan Z. 7. Margonina zapy­
tując, dlaczego „Glos” dociera do 
niego stale z jednodniowym opóź­
nieniem. Przecież nie ma już zasp 
śnieżnych i pociągi kursują regu­
larnie.

A ...Mieszkańcy Rogalinka zwra 
cajac uwagę, że przy szkole na 
ul. Poznańskiej droea jest zupeł­
nie zniszczona*. Ostatnio pogoto­
wie ratunkowe ugrzęzło na kilka­
dziesiąt minut. Dooiero pomoc 
mieszkańców pozwoliła karetce na 
przewiezienie chorego. Drogę trze 
ba naprawił. Udział samych mie­
szkańców przy tych pracach'jest 
bardzo pożądany.

też przyswajają sobie wiedzę, 
a co najważniejsze — każdy z 
nich wraca po ukończonym 
kursie do przerwanej pracy. 
Dalsze rozszerzenie tego syste 
mu, np. do 80 procent wszyst 
kich słuchaczy, zwiększyłoby 
znacznie przepustowość istnie 
jących ośrodków szkolenio­
wych, co — w warunkach 
ogromnego zapotrzebowania 
na kadry dla rolnictwa — po­
siada kapitalne znaczenie.

Poważnym „konkurentem” tej 
metody szkolenia traktorzystów 
są kursy prowadzone przez Ligę 
Obrony Kraju, PZMot i Automo­
bilklub. Kursy te, chociaż odpłat­
ne (od uczestników pobiera się 
900 do 1000 zł), cieszą się ciągle 
dużym powodzeniem na wsi. Jest 
to bowiem krótkie, 6-tygodniowe 
szkolenie, przy czym zajęcia od­
bywają się zazwyczaj 2 razy w ty 
godniu. Po ukończeniu takiego 
kursu można „za jednym zama­
chem” uzyskąć dwa, a niekiedy 
nawet trzy prawa jazdy, na trak­
tor, samochód i motocykl. Tym­
czasem traktorzyści, którzy ukoń 
czyTi podobne kursy w 2 i 4 mie 
sięcznym trybie nie są dostatecz­
nie. przysposobieni do zawodu. 
Zresztą nie ma się czemu dziwić, 
Szkoli się bowiem na tych kur­
sach kierowców ciągników, a nie 
traktorzystów, do szkolenia któ­
rych potrzebne jest odpowiednie 
zaplecze, jak np. warsztaty, poli­
gony do zajęć praktycznych.

Działacze terenowi i służba 
rolna dostrzegają tkwiący w 
tym poważny mankament 
i starają się mu zapobiegać. 
W maju ub. roku zawarte zo­
stało porozumienie między 
Wydziałem Komunikacji Pre­
zydium WRN a kierownictwa 
mi instytucji zajmujących się 
szkoleniem kierowców, aby 
na kursy traktorzystów przyj 
mowano tylko kandydatów' 
skierowanych przez kółka roi 
nicze lub służbę rolną. Nie­
stety, porozumienie to nie jest 
przestrzegane.

W powiecie kaliskim starano 
się wprowadzić na kursy LOK 
i PZMot uzupełnienia, poszerzają­
ce program o wiadomości z zakre 
su obsługi maszyn towarzyszą­
cych i elementarnej znajomości 
agrotecłmiki. Sugestie te spotka­
ły się jednak ze stanowczą od­
mową. Zaproponowano więc bez­
interesowną fachową pomoc ze 
strony instruktorów POM i służ­
by rolnej, którzy gotowi są do­
kształcać kursantów w zakresie 
mechanizacji i agrotechniki. Być 
może, inicjatywa ta przełamie 
ostatecznie niechęć kierownictw 
kursów motorowych do progra­
mowych reform szkolenia.

Co jednak robić z trakto­
rzystami — powiedziano w 
Kaliszu, którzy podjęli pracę 
w kółkach lub PGR-ach, nie 
mając po temu odpowiednich 
kwalifikacji? Początkowo pró 
bowano doszkalać ich na pa­
rodniowych seminariach po­
wiatowych, ale trudne warun 
ki dojazdu i obowiązki zawo­
dowe nie sprzyjały frekwen­
cji. Postanowiono więc do­
szkalać ich w rejonach dzia­
łania instruktorów mechani­
zacji rolnictwa. Opracowany 
został program tego typu za­
jęć na 30 godzin, a pierwsze 
próby dały już obiecujące wy 
niki. Wydaje się, iż pomysł 
kaliski zasługuje na upow­
szechnienie. Jednak wspom­
niane instytucje muszą poczu­
wać się do współodpowiedzial 
ności za przygotowanie fa­
chowców dla potrzeb gospo­
darki rolnej. (F. B.)

Powiatowe mistrzostwa Ostrze­
szowa w szachach rozegrano w 
dvzóch kategoriach, seniorów i ju­
niorów. W pierwszej uczestniczy­
ło 30 graczy. Zwyciężył S. Kra­
sowski. Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa przed J. Błażewiczem LZS 
Ostrzeszów, H. Pospiechem LZS 
Siedlików i J. Orłowskim z LZS 
Ostrzeszów, a w kategorii drugiej: 
P. Niełaczny przed Z. Kaszperem, 
L. Olszewskim i J. Glapińskim — 
wszyscy ze Szkoły Podstawowej 
nr 1. W towarzyskim meczu piłki 
nożnej — Stal Ostrów pokonała 
miejscową drużynę Piasta 3:1.

(HP)
W wiosennych biegach przełajo­

wych o Puchar Rady Powiatowej 
LZS w Szamotułach zwyciężyli: 
mężczyźni 1000 m J. Ziółek LZS 
Kłodzisko przed B. Wójcikiem Hal 
szka Szamotuły; 1500 m T. Kawa­
ler Halszka przed M. Kucharczy­
kiem ZMS Jasionna; 2000 m W. 
Lembicz przed M. Piechowiakiem 
— obaj z Halszki. Kobiety: 300 
m — Z. Saguła, 500 m — G. Au­
gustyniak i 800 m M. Kruszona — 
wszystkie z Halszki oraz na 600 
m J. Walorczyk z LZS Kłodzisko.

Powiatowy KKFiT w Szamotu­
łach organizuje biegi powiatowe

Notatnik zapaśnika
3 i 4 kwietnia odbędą się zapaś­

nicze mistrzostwa CRZZ. Walki 
w stylu klasycznym rozegrane zo­
staną w Mysłowicach. Poznań bę­
dzie reprezentowany przez 17 za­
wodników: w Warszawie odbędą 
się mistrzostwa w stylu wolnym. 
Barw Wielkopolski bronić będzie 
w stolicy 8 zapaśników.

Zapaśnicze mistrzostwa Polski 
seniorów wyznaczone zostały w 
obu stylach na 10 i 11 kwietnia. 
W stylu klasycznym walki odbędą 
się w Chełmnie na Pomorzu a w 
stylu wolnym we Wrocławiu. Do 
obu tych pojedynków Poznań wy 
stawi po dwie 8-osobowe drużyny.

29 bm. rozpocznie się w Niwce 
koło Puszczykowa zgrupowanie dla 
zapaśników Wielkopolski, mają­
cych uczestniczyć w wyżej wspom 
nianych imprezach. Obóz zgro­
madzi 32 zawodników. Funkcje 
trenerów na obozie pełnić będą: 
Jakubowicz, Mąka, Sznajder i 
Konieczny, (p)

[dalekopisem
SIATKARKI AZS AWF 

WYELIMINOWANE
Siatkarki mistrza Polski, AZS 

AWF zakończyły swą karierę w 
Pucharze Europy. W rewanżowym 
meczu ćwierćfinałowym Polki 
uległy Dynamo Berlin 0:3 (8:15, 
5:15, 10:15). Pierwszy mecz zakoń­
czył się także zwycięstwem Dy­
namo 3:0.

POLONIA BYTOM 
W PÓŁFINALE INTERTOTO

Piłkarze Polonii Bytom — w 
rewanżowym meczu 1/4 finału Pu 
charu Intertoto, rozegranym w 
środę w Bytomiu — pokonali SC 
Karl-Marx-Stadt (NRD) 4:1 (1:0) 
i zakwalifikowali się do półfina­
łu, dzięki korzystnej różnicy bra­
mek (przed tygodniem Polonia 
przegrała w NRD 0:2).

PIĘKNY SUKCES WALI
Piękny sukces odniósł nasz 

czołowy skoczek, Piotr Wala na 
zawodach w Pitkavuori (Finlan­
dia). Polak wygrał międzynaro­
dowy konkurs, ustanawiając sko­
kiem 94,5 m, nowy rekord skocz­
ni. W drugim skoku nasz repre­
zentant miał 93 m i otrzymał no­
tę 220,0 pkt.

Drugie miejsce zajął Norweg — 
Wirkola — 217,1 pkt., a trzecie — 
Józef Przybyła — 207,6 pkt.

KOLARZE WRACAJĄ 
Z BUŁGARII

16-osobowa kadra polskich ko­
larzy zakończyła treningi w Buł­
garii, przed tegorocznym Wyści­
giem Pokoju i wraca do kraju. 
Zawodnicy przeprowadzili 24 tre­
ningi, na których przejechali — 
2.060 km.

MARZEC 
26 

płatek

Emanuela, 
Teodora

GNIEZNO Lech
tek Sammy Lee’
nienka z okienka”

„Mały świa-
Polonia: „Pa-

Słońce: 5.41-18.16
„Herbaciarnia
JAROCIN — 
strze”; Cristal:

pod
Echo:

,Lotna'

GOSTYŃ 
księżycem” 

„Nagie o-

TEATRY
— Kosmos: „Upał”; Oaza:

W POZNANIU
POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we-

sołego diabła”; NOWY
.Niezwykły proces'

g- 19 
RETKA

OPERA
g. 19

,Zemsta nietoperza”; OPE-

MARCINEK
g. 19 „My fair lady”; 

— g. 11 „Bajki”;
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Pamiętnik matki”;
KARSZNICE: „Przypadki Robin­
sona Kruzoe”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci”; CZARN­
KÓW: „Cartouche — zbójca”;

w srebrnym jeziorze" 
„Królowa Krystyna” 
„Wojna i pokój” i
wśród milionerów” 
„Mój drugi ożenek”;

KALISZ 
: „Skarb
Stylowe:
Syrena: 

.Rosemarie
KĘPNO:

,.Siedem narzeczonych 
dmiu braci”; KOŁO: 
ni są między nami”;

KŁODAWA

Energetyk:
Górnik: 
ŚCIAN: 
TOSZYN 
LESZNO

.Ulica

dla sie- 
„Zakocha- 
KONIN — 
Willowa”;

„Błysk nadziei”; KO- 
,Słodkie życie”; KRO- 
„Hamlet” (I i II ser.);

DZYCHÓD:
J.upeni 1929”; MIĘ- 

„Sami zakochani”
NOWY TOMYŚL: „Prawo i pięść”; 
OBORNIKI: „Yokmok”; OS­
TRÓW — Roma: „Późne popołu­
dnie”; Słońce: „Rękopis znale­
ziony w Saragossie”; OSTRZE-

SZÓW: „Nie jedzcie stokrotek”; 
PIŁA — Iskra: „Salvatore Giulia- 
no”; Koral: „8'/’.”; PLESZEW: 
..Źródło trzech prawd”; RAWICZ: 
„Wyspa tajemnicza”; SŁUPCA: 
„Zawrót głowy”; ŚREM: „Nieletni 
świadek”; ŚRODA: „Po latach”; 
SZAMOTUŁY: „Prawo i pięść”; 
TRZCIANKA: „Dwa złote colty”;) 
TUREK: „Hasło — odwaga”; WĄ­
GROWIEC: „Ranny w lesle”; 
WOLSZTYN: „Dzwony na paster­
kę”; WRZEŚNIA: „Echo”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRONI 
(Stary Rynek) — g. 10—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (Stary Rynek) 
— godz. 9—15; INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek) — 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 

(Ratajczaka 38) — „Dorobek nau­
kowy Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w latach 1945—1964” 
— g. 10-17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

BWA — ARSENAŁ — Wystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. 10—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w' XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Po­
jezierze Międzychodzko-Sierakow 
skie — g. 9—17.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) 
— „XIII doroczna wystawa wy­
bitnych architektów amerykań­
skich 1961” — g. 16—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Bezingi 1964” — g. 10—19.

SALON WYSTAWOWY PAŁA-

na siedmiu dystansach od 3oo 
2000 m w niedzielę 28 bm. Start 
w Pniewach w parku przy Liceum 
Ogólnokształcącym o godz. 10.15.

(tj

• Kraków, który dzięki zdoby. 
ciu przez Hutnika z Nowej Huty 
drużynowego mistrza Polski, na­
zwał gród podwawelski — „sto­
licą boksu polskiego” — bardzo 
starannie przygotowuje się do in­
dywidualnych mistrzostw krajo­
wych w konkurencji seniorów.— 
Odbędą się one w dniach: 4—11 
kwietnia br. Spodziewany jest u- 
dział około 200 pięściarzy.

Z boisk piłkarskich
Trzecim półfinalistą piłkarskiego 

Pucharu Intertoto został zespół 
NRD SC Lipsk, który w re­
wanżowym meczu zremisował z 
Malmoe FF 1:1 (0:0). Pierwsze spot 
kanie Niemcy wygrali 4:1.

Poza SC Lipsk i Polonią Bytom 
w półfinale znajduje się także 
belgijski FC Liege. Czwarty pół­
finalista wyłoniony zostanie po 
meczu zeszłorocznego triumfato­
ra Pucharu Slovnaftu Bratysława 
z zachodnioberlińskim Herthą.

*
Niespodzianką zakończyło się 

rozegrane w Paryżu towarzyskie 
międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie Francja — Austria. Wy­
grali Austriacy 2:1 (2:1).

W meczu drugich reprezentacji 
obydwu krajów rozegranym w 
Salzburgu zwyciężyła Francja 2:0 
(1:0).

*
Towarzyskie międzypaństwowe 

spotkanie piłkarskie między Irlan­
dią i Belgią rozegrane w Dublinie 
wygrali Belgowie 2:0 (1:0). Warto 
przypomnieć, że 7 kwietnia Pol­
ska spotka się z Belgią w Bruk­
seli.

*
W międzypaństwowym meczu 

młodzieżowych reprezentacji Szwe 
cja pokonała Holandię 1:0.

*
Ostatnim półfinalistą klubowego 

Pucharu Europy w piłce nożnej 
został mistrz Anglii Liverpool. 
Trzecie decydujące spotkanie mię­
dzy Liverpool i FC Koeln roze­
grane na neutralnym boisku w 
Rotterdamie zakończyło się mimo 
dogrywki 2X15 min. remisem 2:2 
(2:1). Los okazał się szczęśliwy dla 
zespołu angielskiego i on będzie 
w półfinale przeciwnikiem obroń­
cy pucharu włoskiej drużyny Inter 
Mediolan. Bramki dla Liverpool 
zdobyli: St. John w 24 min., Mil- 
ne w 36 min., a dla FC Koeln 
Thielen w 38 min. oraz Loehr w 
48 min. Mecz ten obserwowało 50 
tys. widzów, w tym 20 tys. ki­
biców z NRF. (PAP)

Gimnastycy 6 krabów 
w Warszawie

W sobotę i niedzielę w warszaw 
sklej hali Gwardii rozegrany zo­
stanie tradycyjny VIII między­
narodowy turniej gimnastyczny. 
Oprócz 8-osobowej reprezentacji 
Polski wystąpią zawodrticy CSRS, 
NRD, Węgier, ZSRR i przypusz­
czalnie Bułgarii. Nie jest wyklu­
czony udział Rumunii. W więk­
szości ekipy składać się będą z 
młodszych zawodników. Rewia 
młodzieży gimnastycznej zapowia­
da się ciekawie. Sędzią głównym 
turnieju będzie Zdzisław Lesin- 
ski z Poznania. (x)

Dziękujemy
kolarzom KS Stomil za pozdro­
wienia nadesłane ze zgrupowani 
w Bierutowicach. Życzymy P°" 
myślnych startów w sezonie-

CU KULTURY — „MalarstW^ 
Van Gogha w reprodukcjach’ " 
g. 10—13.
KONCERTY

AULA UAM - g. 19.30 - 
cert Chóru Chłopięcego i Męs 
go pod dyr. Stefana Stuligrosz*- 
DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI im. FR- B‘ . 
SZEI (chir., interna, otolaryngo-’ 
ul. Mickiewicza 2, teł.

SZPITAL MIEJSKI im. J- 2 
SIA (okulistyka), ul. Szkolna ’ 
tel. 511-11. _

STACJA POGOTOWIA RAT , j 
KOWEGO M. POZNANIA ' 
Chełmońskiego 20. telefon 54 .

WOJE W. STACJA PR - 
Kościuszki in3). telefon 566-66-

APTEKI: Czerwonej Arnu' 12’ 
Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
Głogowska 107/109, Strzelecka ■ 
TYI.KO DYŻUR NOCNY: D< _ 
żyńskiego 349, Główna 52, 
łęcka 79.


